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POZNAŃSKI.
Sobota 31 stycznia 1863.

jest tu konwikt biskupi, a między stypendyami służącerni tćj 
! szkole są stypendya także przez Polaków utworzone, n. p. Ra­

dzieckiego, Deręgowsldego i Pysznickiego. Towarzystwo po- 
' mocynaukowćj dla Prus Zachodnich także kilkunastu wspiera 

uczniów. Języka polskiego udzielał w r. 1860 pan Lowiński 
w klasach wyższych, p. Karliński (umarł) w średnich, a p. Kaw- 
czyński w niższych. Uczniowie prymy i sekundy razem mieli 
na tydzień 2 godziny; tak samo razem uczniowie tercyi 
i kwarty; tylko w kwincie i sekscie osobno po 2 godziny da­
wano na tydzień. Używano w niższych klasach Poplińskiego
Elementar buch i gramatykę Szostakowskiego. W prymie 
i sekundzie prócz wykładu literatury czytano i objaśniano roz­
maitych autorów np. w r. 1854 Mickiewicza i Zaleskiego pieśni 
liryczne, a w r. 1848 Soplicę. Program tyjjio w niemieckim 
języku bywa wydawany, a jako curiosum uważać w nim mo­
żna to, że język polski dopiero po hebrajskim jest umieszczony. 
Dla uczniów jest czytelnia polska stojąca pod zarządem pana 
Łowińskiego, która się z dobrowolnych składek uczniów 
utrzymuje.

2., W Wałczu, królewskie katolickiego gimnazyum. Iry 
deryk II edyktem z d. 1 czerwca 1781 r. jako takie je uznał; 
28 lipca 1823 przemieniono je na progimnazyum, a 25 wrze­
śnia 1855 znów na gimnazyum. R. 1860 było klas 7, uczniów 
249, nauczycieli 11. Etat wynosił 6464 tal.; z niego na pensye 
nauczycielskie szło 5608 tal. W r. 1858 — 9 jeszcze tu nie 
uczono po polsku, bo w programie z tego roku żadnćj o tćm 
niema wzmianki. Wiemy zkądinąd, że teraz za staraniem JW 
arcybiskupa Przyłuskiego (do którego dyecezyi Walcz należy) 
zaprowadzono naukę języka polskiego. Uczniów pochodzenia 
polskiego uczęszcza do tego gimnazyum bardzo mało.

3., W Chełmnie, królewskie katolickie gimnazyum. Po 
nieważ gimnazyum to 3 sierpnia b. r. obchodziło pierwszą 25 
letnią rocznicę swego istnienia, więc program tegoroczny za­
wierał obszerną historyą tego zakładu. Najważniejsze tylko 
szczegóły podejmujemy. Założone zostało r. 1837. Liczba 
uczniów wzrastała aż do r. 1844, poczćm do r. 1848 znacznie 
upadała; od owego czasu wciąż wzmaga się i doszła już do 470. 
Etat wynosi 10,000 tal. z niego szło na pensye nauczycielskie 
8400 tal. Legatów jest już kilka: 1) Kutowskiego 1400 tal. po 
3 ’/2 pCt. dla katolickiego ucznia któryby z tćj dyecezyi był ro­
dem i ma zamiar poświęcić się stanowi duchownemu. 2) Ra­
dzieckiego 50 tal. na rok dla Polaka katolika, a gdyby Polaka 
nie było to na katolika innćj narodowości. Daje się to stypen 
dyum tylko akademikom. 3) Kreteka 24 tal. 15 srg. rocznie. 
Prócz tego ubogich uczniów wspiera prześwietny konsystorz 
biskupi i Towarzystwo pomocy naukowćj, które np. w r. 1860 
na 61 dało 210 tal. 15 srg. i 15 tal, na papier i książki nau 
kowe. Prócz biblioteki nauczycielskiej i niemieckićj dla 
uczniów, jest jeszcze biblioteka polska dla uczniów, którą 
zarządza pan Węclewski. Język polski zaprowadzono jako 
przedmiot naukowy na św. Michał 1840 roku lecz tylko 
w 3 wyższych klasach po 2 godziny na tydzień; dopiero od
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nierwszćm starciu na rozproszonych punktach całego obszaru 
Kongresówki i pogranicza litewskiego (z głębi Litwy niemamy 
dotąd wiadomości, oprócz wieści o zniszczeniu kolei żelaznćj za 
Wilnem) zaczynają, się lokalizować w punktach niektórych, 
gdzie bory ułatwiają formowanie się pod sprawą umiejętną 
wojskowych. Taki punkt organizacyjny był w borach pod 
Płockiem; taki, wnosząc z telegramu petersburskiego, z 28, 
był pod Tykocinem (nad Narwią, na granicy Augustowskiego 
z Litwą), o dwóch innych, pod Wąchockiem w Radomskićm 
i Kaźmierzem w Lubelskićm, wspomina jeden z warszawskich 
naszych korespodentów. Taki oddział ciągnął ku Ostrołęce. 
Telegram petersburski z 28 wspomina o oddziałach pod Brześ­
ciem Litewskim i Białą Lubelską (nie Podolską, bo takićj nie 
ma; Biała Lubelska, na 5 mil na zachód od Brześcia Litew­
skiego , skąd na północ o mil kilkanaście jest puszcza Biało- 
wiezka). Tymczasem wojsko rosyjskie koncentruje się, wysyła 
ruchome kolumny i przywraca przerwaną komunikayą. Ta­
kich kolumn np. 3 pod jenerałem Semeką, przebiegały lasy 
Płońskie, wszelako oddziałów powstańczych tamże nie na­
potkały, te bowiem zapewne w dalszą przeniosły się okolicę.

Komunikacya wojska pomiędzy Modlinem a Płockiem, we­
dle telegramu petersburgskiego, przywrócona. W nocy na 27 
nastąpił tak w Warszawie jak na jprowincyi nowy pobór pro- 
skrybowanych, wszelako zaledwie część dziesiątą zastano, 
reszta albo już się złączyła, albo szuka połączenia się z oddzia­
łami zbrojny opór stawiającemi. Co rząd rosyjski rozgłasza 
o ujęciu powstańców przez chłopów, żadnćj nie zdaje się mieć 
podstawy. Tylko wojsko chwyta pojedyńczycb, którzy w ręce 
im wpadną; wedle urzędowego raportu z 27 trzy kolumny jene­
rała Semeki, w wyprawie na bory Płońskie, w ogóle tylko 18, 
po większćj części bardzo młodych ludzi, ujęły. O tern, co się 
dzieje w prowincyach dawnićj Zabranych, dotąd nie mamy wia­
domości. Za jedyną skazówkę może chyba posłużyć stan wo­
jenny, wedle telegramu petersburgskiego z 28, ogłoszony na 
Wołyniu.

Poznań, 30 stycznia. Dopełniając obrazu wyższych 
szkół publicznych w Prusiech Zachodnich, podajemy dziś, we­
dle Nadwiślanina, wykaz obecnie tam istuiejących zakła­
dów tćj kategoryi: .

Pomiędzy szkołami wyższemi Prus Zachodnich odróżnia­
my : gimnazya, progimnazya, wyższe i niższe szkoły realne i se- 
minarya nauczycielskie, bo o seiLinaryum teologicznćm w Per 
plinie, jakoż o zakładzie korpusu kadetów w Chełmnie nie tu 
miejsce mówić. Gimnazya mają zwykle dziewięć klas: sekstę, 
kwintę kwartę, dwie tercye,dwie sekundy i dwie prymy. Gdzie 
liczba uczniów większa i siły nauczycielskie wystarczają, dzielą 
nadto klasy na równe oddziały. Kurs każdej klasy jest roczny, 
tak iż chłopiec w 9 roku wstąpiwszy do sekstyprzy nieco tylko 
zdolnościach i pilności wygodnie w 18 roku życia swego złożyć 
może egzamen dojrzałości i udać się na uniwersytet. Progi­
mnazya są nie całemi gimnazyami, bo zwykle mają tylko cztery 
klasy niższe. Kurs nauk ten sam co w gimnazyach. Szkoły 
realne są utworem czasów nowszych. Ich cel jeszcze nie jasny 
a plan nauk nie ustalony jeszcze, jak to zwykle bywa z wszel- 
kiemi instytucyami nowszemi, które dopiero czas próby i do­
świadczenia przechodzić muszą. Rząd odróżnia szkoły realne 
wyższe i niższe. Na mocy zaświadczenia dojrzałości z tych 
szkół wolno się młodym ludziom zgłosić: 1) do egzaminu na 
elewów do urzędów technicznych przy administracyi górniczej 
i przy żupnictwie; 2) do egzaminu na geometrów i kruszczo- 
mierników; 3) do służby pocztowćj z prawem awansu na wyż­
sze posady; 4) do szkoły leśniczćj w Neustadt-Eberswalde; 
5) do korpusu konnych feldjegrów; 6) do szkoły przemysłowśj 
(Gewerbe Institut) w Berlinie; 7) na supernumeraryuszów przy 
administracyi podatków nie wprost wybieranych; 8) na super­
numeraryuszów cywilnych przy prowincyonalnych admiuistra- 
cyach cywilnych; 9) na aplikantów do intendantury marynar- 
skićj i do administracyi wojskowćj i marynarskićj. Na mocy 
zaświadczenia pobytu jednorocznego w prymie realnćj: 10) do 
egzaminu dojrzałości przy prowincyonalnćj szkole przemysło­
wej. Na mocy zaświadczenia pobytu półrocznego w prymie re- 
alućj: li) do jednorocznćj służby wojskowćj. Na mocy za­
świadczenia odwiedzanćj prymy realnćj wolno się zgłosić: 12) 
na supernumeraryusza cywilnego przy sądach. 13) do akade­
mii ró niczćj w Popelsdorf i w Eldenie. Zaświadczenie dojrza­
łości do prymy realnćj nadaje prawo 14) do słuchania nauki 
Weteryuaryi jako uczeń cywilny w królewskićj szkole konowal- 
skićj w Berlinie. 15) do służby biurov.ćj przy administracyi 
górniczćj. Ze zaświadczeniem z sekundy realnćj może być 
Przijęty 16) do wyższego oddziału szkoły ogrodniczćj w Pocz­
damie ; 17) do król, instytutu muzycznego w Berlinie; 18) abi- 
i-aryentom z szkół realnych wyższych wolno nadto poświęcać 
aię wyższym studyom rządowego budownictwa i górnictwa; 
a jeżeli do wojska na awans wstępują, wolni są od składania 
egzaminu na podchorążych.

Seminarya nauczycielskie służą do przysposobienia mło­
dych ludzi na nauczycieli elementarnych.

Przystępujemy do wyliczenia szkół dziś istniejących.
W obwodzie rejencyjnym kwidzyńskim.

A. Gimnazya.
. L, W Chojnicach, królewskie katolickie gimnazym. W r. 
1815 uorganizowanćm zostało. Miało r. 1860 klas 10, uczniów

nauczycieli 14. Etat całkowity wynosił 11,003 tal., z niego 
aa pensye nauczycielskie szło 7621 tal. Dla ubogich uczniów
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ryki czytano Roczniki Orzechowskiego tłumaczenia Włyń- 
skiego i życie Orzechowskiego podług Ossolińskiego.

W programie wiadomości szkólne podane są po niemiecku 
i po polsku. Temata do wypracowań abituryenckich łacińskie 
i niemieckie są w programie, ale polskich nie znajdujemy.

Staats-Anzeiger ogłasza obwieszczenie ministerstwa 
handlu, rękodzieł i robót publicznych donoszące, że wedle za­
wiadomienia cesarsko-rosyjskićj najwyższćj władzy pocztowćj 
mogą przedmioty ze złota lub srebra wyrabiane być wpro­
wadzane do Rosyi tylko przez urzędy celne w Peters­
burgu, Rydze i Odessie. Cesarskiemu jednakże urzędowi 
celnemu w Kibartach jest dozwolone, przesyłki nadeszle 
koleją żelazną na Ejtkuny towarów ze złota i srebra, 
o ile takowe nie są przeznaczone do Petersburga, Rygi 
lub Odessy, na życzenie odsyłacza przesyłać do urzędu 
celnego w Petersburgu, zkąd przesyłki po rcwizyi celnćj 
i ocleniu na miejsce przeznaczenia ekspedyowane będą.

Do Królestwa Polskiego mogą wszelkie przedmioty ze 
złota i srebra być wprowadzane przez wszystkie urzędy celne 
I i II klasy. Graniczne atoli urzędy celne powinny każdą prze­
syłkę posłać do warszawskiego urzędu celnego celem ostatnićj 
rewizyi celnćj.

Przy przesyłkach przedmiotów złotych i srebrnych do Ro­
syi i Królestwa Polskiego powinna być w deklaracyach dołą­
czonych do odnośnych przesyłek oprócz, specyalnego oznacze­
nia przedmiotów dokładnie oznaczona próba złota i srebra, 
z którego przedmioty te są zrobione. Jeżeli próba fałszywie 
będzie oznaczona, natenczas przesyłka ulega konfiskacie.

Wielkanocy 1849 r. tćż w 3 niższych klasach. Udzielali go 
z początku sam dyrektor dr. Łożyńsld, potćm ks. Knast i nau­
czyciel rysunków p. Długosz. W r. 1849 zaś, gdy powołano p. 
Węclewskiego, jemu powierzono naukę tego języka w 3 wyż­
szych klasach, pozostawiając ją w niższych p. Długoszowi. Od­
tąd ma pryma A i B razem 2 godz. na tydzień, sekunda A i B 
razem, tercya A i B razem, kwarta zaś, kwinta i seksta osobno 
po 2 godz. na tydzień, tak że na tydzień w ogóle 12 godz. pol­
skich bywa dla uczniów pochodzenia polskiego. Nabożeństwo 
odprawia się w kościele farnym 4 razy na tydzień. Co 2 tygo­
dnie bywa kazanie, raz niemieckie, raz polskie. W niedzielę 
i święta chodzą jeszcze uczniowie na nieszpory o 2 godzinie po 
obiedzie. Chór na 4 głosy śpiewa podczas nabożeństwa. Ucznio­
wie 4 razy do roku chodzą do spowiedzi i komunii świętćj; na 
Wielkanoc razem z nauczycielami. Niektóre klasy dla wielkićj 
liczby uczniów bywały i są podzielone. Kurs jest roczny, pro- 
mocya raz w rok, zaświadczenia udzielają się 3 razy do roku. 
W r. 1860 było 10 klas. Do każdego programu dołączona by­
wała rosprawa naukowa, z których tylko następujące notuje­
my: 1850 księdza Knasta: Zasady, podług których ka­
tolicka naukareligii w gimnazyum cbełmińskićm 
obecnie wykładana bywa (po niemiecku i po polsku); 
1853 p. Węclewskiego. Über das polnische Lautsystem; 
1856 p. dr. Seemana: Die Culmer Pf arrkirche, nebst 
einer Abbildung, gezeichnet vom Zeichenlehrer 
Herrn Długosz; 1857 dyrektora dr. Łożyńskiego: Die Cul 
mer Academie im Jahre 1554. Ein Beitrag zur Ge­
schichte dieser Anstalt. 1859 p. Węclewskiego: De Po­
lonorum cultu et humanitate décimo sexto et in- 
eunte décimo séptimo saeculo exteris testibus et 
arbitris advocatis; 1862 dyrektora dr. Łożyńskiego: Hi-
storya gimnazyum chełmińskiego obejm ująć aje go
25 letnie dzieje od założenia aż do 3 sierpnia 1862 
r. Dyrektorem pierwszym był dzisiejszy kanonik ks. Richter 
w Poznaniu, obecnym p" Lożyński. Nauczycieli zatrudnionych 
przy zakładzie wraz z dyrektorem było 16. Abituryentów było 
ogółem 335; z tych 241 kat. 81 ewang. 13 żydów. Co do po­
chodzenia było 165 pochodź, niein. a 170 polskiego. W 1.1861 
-1862 było w I. A, 37, w I. B, 29, w II. A, 43 w II. B 43, 
w HI. A, 50, w III. B, a, 30, w III. B, b, 33. w IV. 67, w V. 56, 
w VI. 57, w VH 25 uczniów. W prymie wykładano w tym 
roku literaturę polską od r. 1620 aż do Mickiewicza włącznie, 
a czytano i objaśniano Flisa Klonowicza, i wyjątki poezyi 
z Juliusza Słowackiego. W sekundzie zaś prócz wykładu reto

Berlin, 29 stycznia. N. Pan słuchał dziś referatów mini­
stra wojny i jenerał-porucznika i jenerał adjutanta barona 
Manteuffla.

— Na dzisiejszćm posiedzeniu izby obradowano dalćj nad 
adresem. Po przemówieniu jeszcze posłów Reichenspergera 
i Sybla, jako sprawozdawcy komisyi, zabrał głos minister spraw 
wewnętrznych, broniąc ministeryum od zarzutu jakoby kon- 
stytucyą pogwałciło i na króla wpływ wywierało. Po licznych 
wzmiankach osobistych zamknięto dyskusyą jeneralną i rospo- 
częto dyskusyą specyalną nad pojedyńczemi ustępami projektu 
komisyi. Ustęp I i II przyjęto bez dyskusyi, przy następnych 
4 ustępach wszczęła się żwawa dyskusyą, w którćj także udział 
wziął p.Bismarck i minister sprawiedliwości br.Lippe. W końcu
rzyjęto również ustęp III, IV i V znaczną większością.

— Znany korespondent poznański do szczecińskiej Ost- 
see Z tg., który, jak wiadomo, słyszy nieraz jak trawa rośnie, 
a mianowicie jeżeli wszystkiemu co polskie dopiec może, pisze: 
„Jak słychać w dobrze poinformowanych polskich kołach, po­
seł Niegolewski i tą rażą nie zajmie krzesła w izbie poselskićj. 
Za powód przytaczają czyniony inu przez jego ziomków po­
wszechnie zarzut, że on przez swe trzy interpelacye, przez 
które udowodnić usiłował, iż ruch polski jest tylko dziełem taj- 
nćj policyi i przez nię rozszerzanych prowokacyjnych prokla­
macji, wzniosły charakter ruchu tego mającego na celu oswo­
bodzenie całej Polski w oczach całćj Europy poniżył a przez 
to pozbawił Polskę sympatyi Fransyi i Anglii.“ Być może, że 
szanowny korespondent ma przyczynę być zagniewanym na 
posła Niegolewskiego o jego interpelacye, ale ziomkowie posła 
są mu wdzięczni za wykrycie rozmaitych machiawelstw, o któ- 
rychby może nigdy świat nie był się dowiedział, gdyby nie p. 
Niegolewski.

— Gazecie Kolońskićj donoszą ztąd, że równocześnie 
z wypadkami ostatniemi w Królestwie Polskićm przyszło do 
rozruchów pomiędzy młodzieżą akademicką w Petersburgu.

K ’ ’OLESTWO POLSKIE 
Warszawa, 27 stycznia. Dz. P o w s z. ogłasza raport urzę­

dowy z 24, jenerał adjutanta Adlerberga, jak się zdaje, z Kielc, 
do naczelnika wojennego oddziału radomskiego, wedle którego 
w Bodzentynie oddział przeszło 600 mieszkańców z Bodzen­
tyna, Suchedniowa i Łączny zdołał zabrać przy pierwszym na­
padzie broń i amunicyą; Kielce, gdzie jenerał Adlerberg ogło­
sił stan oblężenia, były spokojne. Raport powiada, iż w Wę- 
gliczewie dnia 23 zabrał oddział żandarmów 2 wozy z 7 ludźmi 
bez paszportów, dwoma nożami, dwoma karabinami i tłomo- 
kiem z rzeczami.

O napadzie na Płock, w nocy z 22 na 23, podaje D z. P o- 
wszechny, iż o godzinie 1 w nocy uderzono w dzwony na 
gwałt i dano znak dwóch wystrzałów. Wojska na sygnał dany 
rakietą zebrały się na miejsca naznaczone i odparły napad; usi­
łowanie zapalenia koszar nie powiodło się. Z strony rosyjskićj 
miało poledz 3, z polskićj 1 zabity został na placu. Ranny 
obrońca prokuratoryi Zegrzda, zastany przez patrol w domu 
obywatelskim, zastrzelił się z pistoletu. Pomiędzy 150 pojma- 
nemi przez wojsko wedle Dz. Powsz. ma być obywatel ziem­
ski Kowalewski, który miał przywodzić oddziałowi. W klaszto­
rze reformatów wedle Dz. Powsz. miano zająć 36, z nich nie­
których rannych; około Raciąża 7. Powtarzamy, iż to są urzę­
dowe rosyjskie raporta.

— Piszą ztąd, 24 stycznia, do Czasu: Warszawa dzisiaj 
mocno została wzruszoną wiadomościami z prowincyi. Prawie 
we wszystkich okolicach nastąpiło poruszenie ludności, zagro- 
żonćj nielegalnym poborem. Z Rabskiego, Mazowieckiego, 
Płockiego, Podlaskiego, Lubelskiego, Krakowskiego i Sando-
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mierskiego, a nawet z Litwy donoszą o obronie i oporze, jaki 
dała ludność gwałtom i bezprawiom rządu losyjskiego. W tych 
dniach było kilkanaście potyczek i krwawych starć; w jednych 
z nich górą była broniąca swći wolności i życia ludność nasza, 
w innych wojsko przemogło. Wszędzie bezbronna prawie lud­
ność walczyła z wielkićm męstwem i odwagą przeciw regular­
nemu wojsku, uzbrojonemu najlepszą bronią i działającemu 
wielkiemi siłami.

Szczegóły starć i wypadków nie są dokładnie u nas w mie­
ście znane. Ani rząd, ani tćż nikt w mieście raportów szcze­
gółowych jeszcze nie otrzymał. Wprawdzie mnóstwo sztafet 
przybyło do Warszawy, alb nie zawierają one dokładnych wia­
domości. To wszystko, co z opowiadań ludzi przybyłych z pro- 
wincyi jest prawdopodobnćm i potwierdzonem przez wielu 
świadków, donoszę wam, zastrzegając sobie wśród takich oko­
liczności i zmąconych doniesień, więcćj niż kiedykolwiekbądź. 
prawo sprawdzania podanych szczegółowi uzupełniania ich 
w miarę otrzymanych faktów.

Na Podlasiu było kilka starć, najważniejsze zaś miało 
miejsce pod Surażem. W miejscu tćm początkowo z małemi 
oddziałami żołnierzy ucierali się zagrożeni poborem i odbierali 
im broń. Późnićj przybyła większa liczba wojska, dochodząca, 
jak powiadają do 1000 żołnierzy. Ze strony naszćj ludności 
było około 500 z kosami, podobno w części włościanie i 200 
ludzi z dubeltówkami z Warszawy i innych miast. Wojsko 
rosyjskie powitało tę gromadę proskrybowanych batalionowym 
ogniem i zabiło trzech ludzi i czterech raniło, kosyniery i ma­
jący broń sieczną rzucili się na żołnier/y, a strzelcy z dubel­
tówkami celny rozpoczęli ogień. Od ich strzałów zginęło 40 
żołnierzy; poczćm wojsko cofnęło się ze Suraża ku Białemu- 
stokowi, nasi wrócili także z pod Suraża. Drugie starcie na 
Podlasiu miało być pod Janowem, trzecie pod Siedlcami; oby­
dwóch rezultat niewiadomy; zdaje się jednak, że gromady na­
sze po części bezbronne, musiały się cofnąć.

Z Płockiego donoszą o zajęciu przez gotującą się do oporu 
gwałtom rosyjskim ludność naszę kilku miasteczek, o porusze­
niu w samćm mieście Płocku i o potyczce w okolicach Płocka, 
w którćj dowódzca oddziału naszego śmiało na czele naprzód 
idący, został raniony, atakujący zaś oddział wojsk ze stratą 
odparty. Inne gromady broniły się rozpacznie, mając jedynie 
prócz kos, małą ilość rewolwerów i strzelb. Gdyby nie brak 
broni, rezultaty tych walk, do których proskrypcya popchnęła 
wielu zrozpaczonych, byłyby o wiele ważniejsze; i tak są zdu­
miewające, bo wojsko rosyjskie walczy prawie z bezbronnymi, 
lecz śmiało na śmierć idącymi.

Donoszą tćż o poruszeniach w Sandomierskićm, dość wa­
żnych i o zajęciu kilku miasteczek. Z przestrzeni za Piotrko­
wem niemamy do tćj chwili żadnćj wiadomości. Podobno ko­
lćj żelazna przy stacy-i „Baby“ przerwaną i telegrafy popsute. 
W Gostyńskim zapewne wkrótce zajdzie starcie, bo do Żychlina 
ruszyły trzy roty piechoty rosyjskićj. Drogi są niepewne, plą­
drują po nich kozacy. Na trakcie znowuż lubelskim i brzes­
kim zatrzymani zostali przez ludność oficerowie rosyjscy; mó­
wią nawet, że pułkownik Sinielikow przytrzymany został. 
Wielu obywateli z prowincyi przyjeżdża na mieszkanie do 
Warszawy, która jest cicha i smutna lecz pełna nadziei 
w Bogu.

Jak się to skończy ? Bóg raczy wiedzieć. Rząd rosyjski 
rozsyła wszędzie oddziały wojsk. W. książę Konstanty zażą­
dał nadesłania z Rosyi nowych 50,000 wojska, lecz miał otrzy­
mać odpowiedź, ażeby utłumił wybuch siłami, które ma pod 
ręką w Królestwie; może więc i w Rosyi rząd obawia się poru­
szenia ludności. Postępowanie zbrojnych oddziałów, które się 
bronić postanowiły, złożonych prawie z samćj ludności miej- 
skićj i gdzie niegdzie z części wiejskićj, jest wzorowe i pełne 
porządku. Krwawy tedy protest przeciwko brance, chociażby 
był prędko utłumiony, nie przyniesie korzyści rządowi rosyj­
skiemu, jakich się spodziewał; bo nie zdoła stłumić ducha na­
rodu, głębićj jeszcze oburzy umysły i rozdzieli je od rządu rze­
ką łez i krwi. Ruch ten rozpaczny stwierdził wszystkie nasze 
obawy i usprawiedliwił przewidywania; a rząd rosyjski ośle­
piony nienawiścią, nie zwracał uwagi na drugą stronę skutków 
wybuchu, który wywołał.

W tćj chwili otrzymujemy z raportów urzę lowych nastę­
pujące szczegóły: (Tu przychodzą znane już czytelnikowi.) 
Raporty te zapewne stronnie rzeczy podają, dla tego tćż nie 
przywiązujemy do nich zupełnćj wiary.

Rozeszły się tu pogłoski o utarczkach w Kaliszu, o potycz­
ce pod Kazimierzem, ale potrzebują potwierdzenia.

Rząd rosyjski w Warszawie łapie ciągle ludzi do wojska. 
Z prowincyi z Lipnowskiego przywieziono do cytadeli: Kon­
stantego Wysockiego, Walentego Siemiątkowskiego, Wiktora 
Giżgajtto, Ignacego Grąbczewskiego, Ignacego Steinmana, Lu­
dwika Nigerleben, wójtów: Andrychiewicza, Osipowskiego. 
Osoby, o których wzięciu pod Kampinosem donosiłem przywie­
zione zostały do cytadeli, nazwiska ich są: Strasburger Ro­
man, Omiński Jan, Czajkowski Roman, Wodzyński Józef, Hu­
zarski Henryk, Sofczyński Wincenty, Garecki Franciszek, Łu­
czak Stanisław, Drest Antoni, Kaszubiński Teofil, Grzegorzew- 
ki Adam, Wasiński Józef, Iwacki Michał, Fengler Aleksander, 
Kaźmierski Aleksander, Sobieski Jakób, Krasiński Romuald. 
Cała Kongresówka ma być dzisiaj przez rząd rosyjski ogłoszona 
w stanie wojny. Proskrybowani porwani do wojska z War­
szawy i uwięzieni w cytadeli oświadczyli, że przysięgi na wier­
ność cesarzowi nie wykonają; przenoszą ich do Modlina- Gu­
bernator augustowski Korytowski podał się do dymisyi z po­
wodu poboru.

Dzisiaj była u margrabiego Wielopolskiego długa narada. 
Mówią że Rosyanie całą winę na p. Wielopolskiego spędzają. 
P. Wielopolski zebrał wczoraj znaczną liczbę sołtysów’ i mówił 
z nimi dość długo, nie wiadomo o czćm.

Dochodzi nas wiadomość, że w Kozienicach w Sanfiomir- 
skićm ludność rozbroiła saperów stojących w koszarach, nieza- 
biwszy żadnego z nich Walcząca ludność uzbrojoną jest albo 
w kosy, albo w broń wydartą z rąk nieprzyjaciół.

Pod Pniewem (stacya kolei) zginął rosyjski pułkownik 
żandarmeryi Wrześniowski; odznaczający się prześladowaniami,

a zginął w czasie wykonywanego przez* ń rekonesansu; na 
trakcie z Warszawy do Brześcia Litewskiego, zginął rosyjski 
pułkownik żandarmeryi Czerkasow, znany także ze srogości. 
Zginął także naczelnik kancelaryi przyboeznćj księcia, Szweców, 
w r. z. członek proskrypcyjnego tryumwiratu, a odznaczający 
się jeszcze od rządów Paszkiewicza różnemi ciemięstwami.

— Korespondent tutejszy do Czasu, pisze z dnia 25 bm., 
między innemi: „Utworzyła się podobno w Warszawie w wy­
sokich sferach i to urzędowych partya, która pragnie okrzyknąć 
Konstantego królem polskim. Chce ona wywołać w Warsza­
wie manifestacye, z których jedna w małych rozmiarach była 
dzisiaj w cytadeli, przez okrzyk; „Niech żyje Konstanty król 
polski,“ do którego to okrzyku przyłączyło się także kdkunastu 
rekrutów.“ (Wedle wiadomości z 27, przybyłćj do Foznania, 
miał zajść przed zamkiem jakiś rodzaj manifestacyi na rzecz 
w. księcia Wacława, niemowlęcego syna w. ks. Konstantego, 
urodzonego na ziemi polskićj. Jeźli ona się potwierdzi, mogła 
ta manifest,icya tylko wychodzić z kół wojskowych, bo w War­
szawie nawet trzem osobom cywilnym wzbroniono obecnie się 
zgron adzać).

— Br. Z tg. donosi z 29 wieczorem, że warszawski pociąg 
nie przybył na czas do kolei górnoszląskićj, podobno z powodu, 
że powstańcy na przestrzeń 5 wiorst, za Piotrkowem, znowu 
zdjęli sztaby z kolei.

a Warszawa, 28 stycznia. Chwila obecna przynosi nam 
wieścią pierwsze nazwisko oficera, który stanął przywódzcą je- 
dnćj z gromad, co dotąd gromadą się ostała i nazwę miejsca, 
gdzie obóz powstańczy zbroi się, szereguje, w ład i w szyk boju 
ćwiczy. Mieszkańcy Szydłowca, Bodzentyna i miast okoli­
cznych, i ludność górnicza dały gromadę liczącą do 2ch tysięcy 
która obozem pod Wąchockiem stoi. Przywódzcą gromady 
dobry znawca spraw wojskowych, dobry artylerzysta p. L.

Drugi, podobny tamtemu obóz powstańczy formuje się 
w Kaźmierzu nad Wisłą. Oficera przywodzącego nie wiemy. 
Mówiono nam jednak, że tam jest ład i baczność wielka, że to 
więc już nie gromada niespójna i do rozproszenia łatwa ,’ale oddział 
powstańczy do tysiąca liczący, co zdolny bój krwawy Moska­
lom zadać, boć jeżeli na śmierć, na ofiarę iść mają, to niechże 
ta ofiara krwawo okupioną będzie, i niech wróg i niech kraj 
ma świadectwo, że ci co za Polskę walczą, po bohatersku 
walczą.

Z* innych części kraju nie wiele nowin. W Płockićm, jak 
mówią, wojsko rosyjskie po drogach i d óżkach chwyta poje- 
dyńczych lub w nielicznych gromadkach rozbiegłych powstań­
ców. Czy obóz tam większy gdzie jest, nie wiemy.

O szlachcie podlaskićj wieść to i owo niesie, ale niepewne. 
Pono wsiadła na koń, a i przywódzcę znalazła. Ale to wieści 
niepewne, za takie je bierzcie.

W Warszawie cisza, patrole po mieście silne chodzą. 
Nabór w nocy z 26 na 27 b. m. w wielu miejscach doko­

nany, raczćj usiłowany; rezultat tych usiłowań prawie żaden 
jest. W Lublinie z wykazanych do poboru znaleziono dziesię­
ciu, w Łowiczu dwóch w Skierniewicach jednego żyda. Inni 
wszyscy domy zrzucili, rozsypali się po kraju.

Niektórzy gubernatorzy, jako to gubernator lubelski 
Boduszyński i gubernator augustowski czynili przedstawienia 
do władz centralnych wykazujące niemożność wykonania po­
boru, a i niestósowność poboru, z powodu stanu rozdrażnie­
nia tak wielkiego w ludności, że już go mnożyć nie godzi się. 
Chruszczew, naczelnik wojenny lubelski, przesłał p. Boduszyń- 
skiemu na całą odpowiedź rozkaz księcia, dokonania poboru, 
bez względu na to, co być może.

ROSY A.
Petersburg, 28 stycznia. Biuro Wolffa telegrafuje: 

Jo urn. de s. Pet. powiała: „Telegraf między Warszawą 
a Petersburgiem przywrócony. Wyszły wojska z nad Bugu 
dla naprawy kolei. Wojsko obsadza Sieradz, oddział idzie do 
Tykocina (w augustowskićm) dla ścigania licznych oddziałów 
po lasach. Pod Brześciem Litewskim i Białą Podolską (tylko 
może być podlaska) pojawiły się oddziały. Powiaty graniczące 
z Kongresówką gubernii kowieńskićj, grodzieńskiej i wołyń- 
skićj ogłoszono w stanie oblężenia. Włościanie nie biorą 
udziału w powstaniu, wojsko wszędzie skoncentrowane dla 
stłumienia buntu.“

Petersburg, 29 stycznia. Biuro Wolffa telegrafuje, iż 
Jo urn. de s. Pet. podaje wiadomości z Królestwa do 28 
w południe, wedle których oddziały powstańców schroniły się 
w lasy. W kilku miejscach chłopi mieli wydać (?) powstań­
ców, pod Lublinem 20 osób, między niemi duchowny, miało 
być schwytanych i oddanych pod sąd wojenny. Ze wszystkich 
stron, zkąd nadeszły wiadomości, mają być po myśli rządu ro­
syjskiego. Naturalnie, iż te telegramy biura Wolffa zredago­
wane w takim sensie, w jakim rząd rosyjski wystawić rzecz 
pragnie w swych własnych widokach.

FRANCYA,
Paryż, 24 stycznia. Przybył nareszcie do portu St. Na- 

zaire od dni kilku wyczekiwany parostatek Ta rap i co; musiał 
on się w Vera Cruz zatrzymać aż do 19 p. m. z powodn bardzo 
gwałtownych nawałnic. Przywiózł on depesze z Orizaby do­
chodzące do 15 p. m. podług których korpus jenerała Forey, 
zajmując wyżyny i mając dostateczne wyżywienie znajduje się 
w bardzo pomyślnym stanie pod względem zdrowia, a położe­
nie jego w ogóle zaczyna się nadzwyczaj polepszać, dla uzupeł­
niających się coraz bardziéj środków przewozowych. Z Nowego 
Jorku przywieziono 1200 mułów i 250 wozów, a z Sant. Jago 
450 mułów. Kapitan Russell dowodzący wielką fregatą pan­
cerną Normandie, jeden z najznakomitszych oficerów mary­
narki francuskiéj, umarł w Vera Cruz na żółtą febrę. Tym­
czasem o wzięciu Puebli nic zgoła nie mówią depesze i listy 
parostatkiem Tam pico przywiezione. Patrie zwraca uwagę 
na tę okoliczność, że parostatek ów mógł był w ogóle przywieść 
tylko wiadomości najdalej z 16 p. m. a więc o dziewięć dni 
wcześniejsze od depeszy telegrafieznéj, którą późnićj odebrano; 
wszakże autentyczność owéj depeszy bynajmnićj nie jest pe­

wną. La Fiance zamieściła wczoraj korespondencyą z j; 
wego Jorku z d. 8 t. m. podług którćj ostatnie wiadomy ’ 
z Meksyku znane w Ameryce północnćj dochodzą do 11 gf 1 
dnia. Korespondencj a ta nie mówi także nic zgoła o zdobji 
Puebli ale wspomina o pogłoskach, podług których jenerałf 
rey, chociaż z początku chciał naprzód zdobyć Perotę, wai ąL 
wne stanowisko powyżćj Jalappy leżące i mieszczące w J L , 
znaczne zapasy, przytćm zaś połączyć się pod Amozoc z jej 
ralem Berthier, zmienił jednak nagle plan swój i ruszył ij 
spodziaDie wprost na Pueblę, odebrawszy z owrego miasta 4
niesienie potajemne, że się tam znajdują ogromne zapasy! 
wności, wielka liczba wozów i przeszło 5000 mułów, której) 
arez mieszkańcom poniszczyć i przebijać kazał; mieszkaj 
nie chcieli owego roskazu wykonać i donieśli że, gdyby Frs 
cuzi się pospieszyli, mogliby z łatwością dostać w ręce ss,
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21wszystkie te zapasy tak nadzwyczaj dla nich pożyteczne, 
tecznćm byłoby powiedzieć, że owa wiadomość dzienni 
France potrzebuje mocno potwierdzenia.

— W jednćm z biur senatu przyszło do żwawej ban 
kłótni między jenerałem Goyonem, dawniejszym dowódzcą 
łogi francuskićj w Rzymie i margrabią Lavalette, byłym posł 
w Rzymie. Jenerał wyrzucał posłowi, że on był albo spran 
albo współwinowajcą wszystkich spisków i wszystkich mani 
stacyi w Rzymie przeciw rządowi papieskiemu; margrabia 
przeczał temu jak najmocniej i oświadczył, że sprawę tę wj 
czy na publicznćm posiedzeniu.

— Wielu deputowanych i senatorów przypisuje meszc 
śliwę położenie robotników fabrycznych we Francji nietyi 
niedostatkowi bawełny, ale i w znacznćj mierze traktatowi ki p “ 
dlowemu niedawno z Anglią zawartemu.

— Nowy wicekról egipski, Ismael pasza, przyjmoi 
w przeszłą środę wszystkich konsulów europejskich, którzy: 
składali powinszowania. Przy tćj sposobności podał im w pr , 
mowie swojćj poniekąd program swego postępowania; mię K
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zarinnemi zaś zaręczył, że nie opuści drogi postępu i oświaty, 1; kośrćj się trzymał jego poprzednik, dalćj, że postanowił przezi 
czye sobie listę cywilną, którćj nigdy nie przekroczy i że w 
szcie zniesie system szkodliwy zaciągów pod względem robót] tos 
blicznyc-h, którego się pod przeszłym rządem trzymano. G ¡¡at 
zaś konsul francuski de Beauval pozwolił sobie uwagi, że Fn nit 
cya użyła całego wpływu swego, aby takowych zaciągów pi w ] 
robotach około kanału Sueskiego nie używano, odpowiedział] wy: 
sza, że okoliczność ta jest mu wiadomą i że wcale robót ob feii 
kanału nie miał na myśli. Przemowa wice króla zrobiła w bli, 
kie wrażenie w Egipcie i wznieciła w mieszkańcach jakuaj na 
psze nadzieje.

— Z korespondencyiamerykańskich wMonitorzefn 
cuskim umieszcznych pokazuje się, że Stany południowe n 
mnićj są osłabione i wycieńczone nieszczęsną walką, jak Sta z di 
północne. Pays donosi o nowych depeszach, wystósowanj sta 
przez gabinet tuileryjski do Waszyntonu, zawierających wn ma 
ski, które, nie ubliżając w uiczem narodowćj dumie Ameryl im 
nów, podają im rozmaite środki położenia końca woji ści 
Wnioski te są zapewne te same, nad któremi rozwodziły się z F 
tykuły Constitutionnela. Prezydent Stanów połudn ab; 
wych, Jefferson Davis, w ostatniej swojćj przemowie do ki Fa: 
gresu w Richmondzie oświadczył wprawdzie, że Stany po ryż 
dniowe nie powinny już teraz liczyć na żadną interwencyą, dzi 
pośrednictwo, ani na uznanie ze strony mocarstw europejski dei 
ale wyraził w gorących słowach współczucie swoje dla Frań wd 
dla jćj usiłowań. Wiadomości ostatnie z teatru wojenne nm 
donoszą o znacznćj klęsce, którą pod Galwestonem ponii Ve 
unioniści. To miasto zdobytćm zostało napowrót przez k( jed 
federatów, którzy przy tćj sposobności zatopili kilka statk tni 
unionistowskich, między nićmi szalupę kanonierską Hari $w 
Lane; unioniści musieli wysadzić w powietrze swój okręt a Czi 
rairalski, a reszta ich floty z trudnością tylko ujść zdołała. 1 
tomiast jednak unioniści zdobyli miasto Springfeeld w stal mb 
Missuri i sposobią się do powtórnega uderzenia na warowi wo 
pod Wicksburgiem. W Nowym Jorku jednak wypadki »jak 
jenne mnićj zajmują umysły, niżeli przysposobienia do wa wc 
parlamentarnćj, którą niezadługo wywoła wybór nowego p chi 
zydenta, w miejsce Lincolna, między demokratami i republik te 
nami. Demokraci, na których czele stoi jenerał Mac Cieli sei 
chcą wprawdzie tćż pod każdym warunkiem utrzymać jedni nie 
związku amerykańskiego, ale chwycą się innych środków, ijsp< 
republikanie, z którymi się różnią osobliwie w sprawie usanf ter 
wolnienia murzynów. Kongres w Waszyngtonie uchwalił F nil 
bliczne podziękowanie jenerałowi Buttlerowi, który niedawi pr: 
temu dowodził w Nowym Orleanie. Obiegała także w Nowj 
Jorku pogłoska o złożeniu dowództwa przez jenerała Burnsijzgi

— Rozmaici korespondenci dzienników francuskich z AS lec 
ksandryi i Kairu zaręczają, że fałszywe były wszystkie donj ra; 
sienią i obawy, tyczące się usposobienia Izmaela paszy i cit 
Francyi nieprzyjaznego. Owszem zaręczają, że teraźniejsi z i 
wicekról, więcćj niż jego poprzednik, jest zwolennikiem poste 
i oświaty, a bezpośreduio lepszy ład i porządek zaprowan c 
w finansach, których marnować nie będzie ani na własne zb)w cz 
ani tćż na korzyść takichawanturnikó w europejskich, którzy Sail na 
paszę wyzyskiwali. Ismael pasza wychowany został po francusl' 
a najbliżej otaczające go osoby są pochodzenia francuskie) Pc 
Jest on młodszym synem Ibrahima paszy, znanego zwycięjj * 
pod Nisibis i wnukiem Mechmeda Alego. Kanał Sueski ® 
tylko nie pon esie żadnego szwanku pod jego zarządem,8' 
zdaje się nawet, że Anglia postanowiła zaniechać dalsze? p( 
sprzeciwiania się temu przedsięwzięciu. Anglicy, jak słych« w 
dzisiaj, zrdbili wniosek do nowego wicekróla, aby im pozwoj 
kolej żelazną z Kairu poprowadzić najpierw na wschód] z 
Keuneck, a potćm aż do brzegów morza Czerwonego, tam gd" to 
dawuićj za Ptoloineuszów było miasto Berenike. Równoczejdc 
nie domagają się od sułtana pozwolenia na kolćj żelazną ptff 
dolinę Eufratu, od morza aż do Bagdadu; natomiast z s* 
strony zaprzestaną stawiania wszelkich trudności kanału’ 
Suezkiemu. Prócz tego słychać także dzisiaj ze Stambułu, 
rząd turecki za pośrednictwem ministra spraw zewnętrzny1 
Aalego paszy, wystosował oświadczenie do dworów zagrani« 
nych, w którćm zaręcza, że zamiary jego są całkiem zgoi'5
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!ii ■, pokojem, a chęci jego dążą przedewszystkićm do utrzymania 
i rozszerzenia zbawiennych reform w jego państwie,

— Sprawa tronu greckiego w ogóle nie pomyślnie idzie. 
Książe Ernest koburgski, który z początku podziękował za 
kandydaturę, teraz w skutek nalegania rządu angielskiego, 
okazuje się gotowym do przyjęcia jćj pod pewnemi warunkami. 
Wszakże nowa podobno pojawia się trudność. Rząd rosyjski, 
nie protestując wprost przeciw’ niemu, przesłał swoje uwagi.

"1 dowodząc, że ponieważ książę Ernest równie blisko spokre- 
ł welony jest z domem londyńskim, jak książę Leuchtenbergski 
j z dworem petersburskim, ’ grzeto też same przyczyny przema- 
¡1 wiać się zdają za wykluczeniem jego kandydatury. Przytćm 

rząd austryacki także się okazuje nieprzychylnym dla księcia 
Ernesta, a gabinet tuileryjski, chociaż jeszcze nie wystąpił 
otwarcie w tćj sprawie, ma być również niechętnym dla księcia, 
przez rząd angielski głównie popieranego. Z Grecji samćj 
niepomyślne także dochodzą wiadomości; rozboje w kraju ca­
łym śię szerzą, rząd tymczasowy, mimo najlepszych chęci, za­
ledwie w samych Atenach potrafi zachować jakieśkolwiek bez­
pieczeństwo dla osób i rzeczy. Z Wiednia donoszą nam nie­
prawdopodobną pogłoskę, że jeśli książę Ernest osiędzie na 
tronie greckim, natenczas hospodara Kuzę spowodują do zrze­
czenia się swój władzy na korzyść księcia leuchtenbergskiego.

— Niedawno temu głosiły dzienniki, że tajny komitet na­
rodowy rzymski zmienił się i obrał sobie za przewodniczącego 
Garibaldego; teraz jednak ów komitet oświadcza, że wieści te 
są fałszywe, że się w składzie jego nic nie zmieniło i że jak da- 
wnićj tak i teraz uznaje za jedyną władzę swoję króla W. 
Emanuela.

— W Cherburgu ściągają już flotylę przewozową, która 
ma posiłki i zapasy wojenne zawieść do Meksyku.

— Podczas rospraw adresowych we wydziałach senatu, po­
kazał się jenerał Goyon tak gorliwym w obronie papieża, że 
zarzucał nawet kardynałowi Donnet, jakoby zdradzał sprawę 
kościoła.

Paryż, 25 stycznia. Żadne listy z Meksyku ostatnim pa­
rostatkiem przywiezione nie wspominają o Puebli, wiadomość 
zatćm o jćj zajęciu przez Francuzów była przedwczesną. Mo­
nitor ogłasza sprawozdanie jenerała Forey z dnia 9 grudnia, 
w którćm jednak nic szczególnie ciekawego niema; jenerał 
wyszczególnia w nićm ruchy swego korpusu i wypowiada na­
dzieję, że będzie mógł przyspieszyć pochód wojska przeciw Pue­
bli, jeśli przyrządy przewozowe, obstalowane w No ym Jorku 
na’czas nadejdą, France zamieszcza korespondencyą z Mek­
syku, wktórćj czytamy, że oddział 6000 ludzi, wysłany na­
przód przez jenerała Forey, potrafi! okrążyć wąwozy Cumbres 
i dojść do Akakunko, miasteczka, leżącego o 10 mil od Puebli; 
z drugićj strony zaś posunął się jenerał Berthier po za obronne 
stanowiska przy Perote i zbliżył się o 12 mil od Puebli. Za­
mach, którym Francuzi zajęli gotowe miasto Tampico, powiódł 
im się dość szczęśliwie, już z tego względu, że zabrali w blisko­
ści ztamtąd bardzo znaczne zapasy żywności. Wysłano już 
z Paryża trzech wyższych urzędników finansowych do Meksyku,

■ aby tamże zajęli się urządzeniem rachunkowości i administracyi. 
i Familia jenerała Almontego, która dotychczasprzebywała w Pa­

ryżu, wraca teraz cała do Meksyku. Pogłoska, którą szerzono 
dzisiaj na giełdzie o zawarciu zawieszenia broni między prezy­
dentem Juarezem i jenerałem Almonte, jest zupełnie niepra­
wdopodobna. Śmierć kapitana Russell, który, jak donosiliśmy, 
umarł na żółtą febrę na okręcie swoim Normandie w porcie 

Wera Cruz, jest dotkliwą stratą dla floty francuskiej. Był to 
i jeden z najznakomitszych marynarzy, którego cesarz kilkakro­

tnie używał w ważnych sprawach , mianowicie w układach 
swoich z Abyssynią i usiłowaniach założenia osady nad morzem 
Czerwonćm.

— Zamiar rządu tureckiego wysłania nadzwyczajnych ko­
misarzy do Serbii celem zbadania owćj sprawy , tyczącćj prze­
wozu broni, chociaż popierany przez Austryą i Anglią, spełznie 
jak się zdaje na niczćm, ponieważ sprzeciwiają mu się stano­
wczo Francya, Rosya i Włochy, a Prusy nawet żadnego nie- 
chcą mieć udziału w obradach nad tym przedmiotem. Państwa 

' te objawiły zdanie, że sprowadzając broń, nie przekroczył rząd 
- .serbski bynajmniej swoich praw. Z księstw Naddunajskich 
dni* nie ustają doniesienia o nieprzyjaznym stósunku sejmu do ho- 
w, i spodara; mówiono już o abdykacyi jego na rzecz księcia Leuch- 
saffltenberskiego, ale wiadomość tę odwołują dzisiaj tćżsame dzien- 
iłp*niki austryackie, które ją wymyśliły. Teraz znów słychać
law* przeciwnie, że sejm rozwiązanym został przez hospodara, 
ow!* — Od dni kilku uważają na dworze, że znów nastąpiła 
nsiJ zgoda między cesarzem i cesarzową, z jednćj, a księciem Napo- 
s Al* leonem i księżną Kloty Idą z drugićj strony. Cesarz przedwczo- 
łoMtaj przez godzinę przeszło podczas polowania rozmawiał z księ­
ży d ciem, który tćż na wieczór po dawnym bardzo czasie przybył 
lejił z żoną swoją na bal do cesarzowćj.
>stę? _ Cesarz dla syna swego nie przyjął żadnego ochmistrza 
wał i oświadczył, że sam będzie kierował jego wychowaniem. Nau- 
b)'t> czycielem jego jest, jak powiedzieliśmy, pan Monnier. Guwer- 
Sajhantki, admirałową Bruat i panią de Brancion już "oddalono. 
;us'i _ z Madrytu donoszą, że Rios Rosas ma dostać posadę 
kief poselską przy dworze tuileryjskim.
ClCT ~~ ...... . ■■■■¡.ją....

Obwieszczenie. (244)
Na mocy prawa z dnia 21 maja 1861 ros- 

Pocznie się rosklad podatku budynkowego
,w mieście tutejszem.

Właścicieli budynków zawiadomiamy o tćm

i
2 nadmienieniem, że winni są. dostawić depu­
towanym, którym rozkład podatku poruczony, 
jtowody w sprawie wspomnionem przepisane. 

Poznań, 22 stycznia 1863. Magistrat.

j3l6] Obwieszczenie.
Grunt, położony pod No. 26 na przedmie­

ściu św. Rocha, kawał roli, tak zwany „Wil- 
t>elmwohl“ wydzierżawiony zostanie od 1 kwie­
cia r. b. na trzy lata w drodze publicznći li- 
cytacyi najwięcćj ofiarującemu.

— Depesza telegraficzna z Goty potwierdza to, co już od t 
dni kilku dzienniki donosiły, że książę Ernest koburgski przyj- ; 
muje koronę grecką pod pewnemi warunkami dotycząeemi się 
tak Grecyi samćj, jako tćż księcia koburgskiego; warunki te 
zostały już podane pod rozwagę mocarstw opiekuńczych. Z Lon­
dynu dochodzi jednak dzisiaj wiadomość o zerwaniu wszystkich 
układów z księciem Ernestem. Przyczyny tego zerwania nie 
są wyjaśnione, zdaje się jednak, że podane przez niego warunki 
zdawały się do wykonania niepodobnemi. W Atenach samych 
jak już mówiliśmy, tę kandydaturę bardzo obojętnie przyjęto, 
już dla tego, że książę nie ma dzieci a śmierć jego narazićby 
mogła znowu kraj na niepokój i zawieruchę, już dla tego, że 
książęta niemieckiego rodu w ogóle są dlo Greków asobistości 
bardzo niemiłe.

— Spory, które z powodu naprawy kościoła Grobu świę­
tego powstały, załatwiono już na konferencyi, która się odbyła 
w Stambule.’ Postanowiono, żeby architekt rosyjski Eppinger 
podług swego planu kopułę, wyporządził

Paryż, 29 stycznia. Monitor donosi, że lord Cowley 
upoważniony jest od hr. Russella do wyrażenia panu Drouin de 
Lhuys, jak bardzo rząd angielski zadowolniony jest z mowy cesa­
rza mianćj do wystawców i jak gorąco sobie życzy, ażeby przez 
zobopólne uszanowanie węzły przyjacielskie które obydwa na­
rody i rządy łączą, się wzmocniły.

WŁOCHY
Turyn, 24 stycznia. Z powodu pojedynków, jakie w osta­

tnich czasach pomiędzy oficerami wojska się wydarzały, posta­
nowił minister wojny wydać okólnik do dowódzców korpu- 
śnych, Mówią o zaprowadzeniu sądów honorowych na wzór 
w Prusach istniejących.

Turyn, 28 stycznia. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby de­
putowanych oświadczył minister skaibu, że sesya trwa ciągle, 
ażeby uchwalenie budżetu na rok 1863 się nie zwlekło, i upra­
szał izbę, ażeby bez zwłoki rozpoczęła obrady nad budżetem, 
przytćm jednakże unikała interpretacyi politycznych, któreby 
uchwałę opóźniły. Minister przyobiecał zarazem przedłożyć 
plan finansowy, przez który znaczne oszczędności w życie 
wprowadzone być mają. Pzba rozpoczęła następnie obrady 
nad budżetem.

Nadeszłe tu wiadomości z Neapolu donoszą, że pomiędzy 
dokumentami księżnćj Barberini znaleziono list w cyfrach pi­
sany, który udowadnia, że Franciszekz II przesłał pieniądze na 
reorganizacją komitetu burbońskiego i konstatuje, że demon- 
stracya odbyta w dniu 16 b. m. była dziełem republikanów 
w służbie burbońskićj zostających. Inny u księżnćj Barberini 
znaleziony list zapowiada przybycie jednego z krewnych mar­
grabiego Normandy i uskarża się o prześladowania, jakich 
Burbończycy doznają.

— Korespondencyą turyńska do Europę z dnia 28 b.m. 
zawiera szczegóły dalszych rokowań, prowadzonych w Atenaćh 
przez włoskiego posła Mamiani, w Turynie przez greckiego re­
prezentanta Roque, a tyczących się ewentualnćj kandydatury 
księcia Aosty do tronu greckiego. Pasolini dał stanowczą od­
powiedź, jeżeliby państwa opiekończe wybór ten przyjęły, na­
tenczas Wiktor Emanuel nie sprzeciwiałby się wstąpieniu na 
tron księcia i sir James Hudson oświadczył rządowi turyńskie- 
mu, że kandydatura księcia popartą będzie ze strony Anglii, 
lecz tylko wtenczas, jeżeli kaidydatury książąt niemieckich 
spełzną na niczćm.

Neapol, 24 stycznia. Lamarmora wydał rozkaz, ażeby 
wszyscy dawniejsi oficerowie burbońscy udali się do miejsca 
swego urodzenia.

Palermo, 20 stycznia. W ostatnich dniach popełniono 
znowu kilka morderstw, tak że gwardya narodowa stała całą 
noc pod bronią i liczne patrole wysyłała. Niedawno utworzoną 
societa democrática rozwiązano wczoraj gwałtem.

TURCY A,
Wszystkie kwestye, które w całości tworzą sprawę wscho­

dnią, występują teraz kolejno jedna po drugićj. Obok sprawy 
greckićj ciągle groźnćj, bo dążącćj do wyswobodzenia prowin- 
cyi greckich z pod panowania tureckiego, staje w bardzo ostrych 
warunkach spór Turcyi z Rumunią i Serbią, a nadto z Czar­
nogórą, którym to sporom za pozór służą, to transporty broni 
do Białogrodu, które bezprawnie chce zatrzymać Turcya, to 
turecka chęć zbudowania drogi wójskowćj przez Czarnogórę, 
a którychto sporów istotnym powodem jest, iż sułtan chce ode­
brać tym krajom niepodległość połowiczną, aouc chcącałkowitą 
zdobyć. Sułtan, nieznający położenia, w jakićm jest Turcya, 
a ufny w swe pułki, które na nowo ubrał, zagraża, że jeźli ks. 
Kuza nie spełni jego żądań, nie wstrzyma transportów broni, 
to korpus Abdi paszy zajmie Księstwa Naddunajskie. Rząd 
rosyjski twierdzi, iż sułtan nie ma do tego prawa, i grozi, że 
w razie wkroczenia wojsk tureckich, sam także wojska swe 
do Rumunii wprowadzi. Anglia i Austrya chcą burzę tę po­
wstrzymać i komisarzowi sułtańskiemu dają swoich ajentów, 
aby w sporze pośredniczyli. Gdy sułtan uskarża się o przesy­
łanie przez Rosyą broni do Serbii, Rosya obwinia rząd turecki 
o podburzanie ludów kaukaskich i wzmacnia swoję armią za- 
kaukazką.

Do tego wyznaczyliśmy termin na dzień 11 
lutego r. b. przed południem o godzinie 11 
przed Ur. ¡Plichtą, sekretarzem miasta, na 
ratuszu, na który chęć dzierżawienia mających 
wzywamy.

Warunki przejrzane być mogą w naszćj re- 
gistraturze.

Poznań, dnia 8 styczuia 1863. 
Magistrat.

Obwieszczenie. (317)
Mieszkania w budynku wagi miejskićj na 

pierwszćm piętrze, które obecnie kapelusznik 
Ephraim jako komornik magistratu i jako 
podkomornik zegarmistrza Hubnera zajmuje

wydzierżawione będą na dalsze trzy lata od 1 
kwietnia r. 1863.

Tym końcem wyznaczyliśmy termin na 
dzień 4 lutego r. b. przed południem o godzinie 
11 przed panem Plichtą, sekretarzem miasta 
na ratuszu.

Warunki przejrzane być mogą w naszej re- 
gistraturze.

Poznań, dnia 23 stycznia 1863. 
Magistrat.

[3201 Obwieszczenie.
Właścicieli, do inkwaterunków obowiąza­

nych, zawiadamiamy, że w krótkim czasie 
wszystkie grunta, inkwaterunkiem przewi-

Tymczasem transport broni już stanął w Kragujewcu, 
w Serbii, Porta zatćm nie wyśle do dumunii osobnego w tćj 
sprawie komisarza, lecz w Carogrodzie, jeśli dalćj zechce ją wy­
zyskiwać, znosić się będzie z posłami, a co do drogi wojskowćj 
przez Czarnogórę, równie podobnież, niby z powodu pory zimo- 
wćj, zaprzestała robót. W Bukareszcie stosunek izby do księcia 
Kuzy nader rozdrażniony.

GRECYA.
Ateny, 27 stycznia. Zgromadzenie narodowe oświadczyło 

się za ukonstytuowane. Wybór prezydenta ma nastąpić na jeden 
miesiąc i zapewne padnie na Valbisa.

Wiadomości miejscowe i potoczne«
Poznań, 30 stycznia. Onegdajsze posiedzenie reprezentantów mia­

sta Poznania zagaił przewodniczący radzca sprawiedliwości Tschuschke 
o godzinie 3 z południa. Pierwszym przedmiotem na porządku dzien­
nym był wybór członków do pojedyńczych komisyi fachowych. I tak 
wybrano do komisyi dla spraw prawnych pp. Pileta, Schimmelpfenni- 
ga, Walthera, Janowicza i Lttbkego; do komisyi szkólnej pp. dra Ce­
gielskiego, Sal. Jaffego, Meiera, Garfeya, dra Mateckiego, Lówinsohna, 
Schimmelpfenniga i Bergera; do komisyi ubogich pp. ara Mateckiego, 
dra Hantkiego, Boicherta, Dahlkiego, Roberta Ascha, Lówinsohna 
i Bergera; do komisyi finansowej pp. Knorra, Annussa, Walthera, Ja­
nowicza, B. H. Ascha, C. Mamrotha, Lówinsohna, Louis Jaffego, Dahl­
kiego, Magnuszewicza, Lttbkiego i Schimmelpfenniga; do komityi budo- 
wniszej pp. Jeziorowskiego, Hebanowskiego, Borcherta, Rob. Ascha, 
Feckerta, Meiera i Schmidta; do komisyi przygotowującśj wybory pp. 
Lfibkiego, Lipschitza, Maischa i Gałężewskiego; do komisyi do rewido­
wania kas pp. Walthera i Janowicza; odnowienie komisyi rękodzielni­
czej nie uważano za potrzebne. Następnie przyszedł pod obrady pro­
jekt tyczący się powierzenia tutejszej policyi miastu Poznaniowi. Pan 
radzca sprawiedliwości Tschuschke wyłożył złe skutki, jakie z tego, że 
polieya w ręku rządu się znajduje, mianowicie co do wolności polity­
cznej, powstają, i położył na to przycisk, że prócz Poznania tylko 
jeszcze cztery miasta w monarchii własnej policyi nie posiadają, i że 
istnienie obok siebie dwóch narodowości nie może być przeszkodą, 
ażeby Poznań nie miał mieć policyi miejskiej. Jeżeli zaś rząd uważa 
za potrzebną policyą polityczną dla W. Księstwa, natenczas może być 
takowa odłączoną od policyi miejskiej i utrzymywaną na koszt rządu. 
Wnosi zatem, ażeby wyznaczyć komisyą, któraby sformułowała wnioski 
do ministerstwa o oddanie administracyi policyi miejskiej, event, z wy­
łączeniem policyi bespieczeństwa, magistratowi. Pierwszy burmistrz p. 
Naumann przedstawił, czyby nie było dobrze, ażeby poczynione w kwe- 
styi tej wnioski komisya mięszana z członków magistratu i reprezen­
tantów miasta, specyalizowała i rozebrała. Pan radzca obrachunkowy 
Walther był zdania, iż byłoby lepiej, gdyby polieya w ręku rządu po­
została, i zwrócił na to uwagę, że obecnie polieya kosztuje miasto 1400 
do 1500 tal. rocznie, podczas kiedy cały budżet policyjny wynosi około 
18,000 tal. rocznie, któraby to suma jeszcze niezawodnie się zwiększyła, 
gdyby magistrat przejął administracją policyi. Za wnioskiem p. Tschusch- 
ki go przemówili jeszcze reprezentanci miasta pp. Annuss i Pilet, po­
czerni wniosek przewodniczącego przyjęto 22 głosami z 27 i wybrano 
do proponowanej komisyi pp. Tschuschkiego, Pileta, Dónnigesa, Ma­
teckiego, Lówinsohna, Annussa, Schimmelpfenniga i R. Bielefelda, 
z których ostatni oświadczył, iż nie ze zasady, ale raczej z powodów 
stósowności głosował przeciwko odnośnemu wnioskowi. Pan Walther 
nie chciał przyjąć wyboru na członka tej komisy! Następnie wybrano 
na członków deputacyi kas oszczędności i lombardowej pp. Walthera 
i B. H. Ascha a na członków dyrekcyi zakładu gazowego pp. Annussa, 
Feckerta i Szafarkiewicza. Po załatwieniu kilku spraw mniejszój wagi, 
zdał p. Annuss sprawozdanie o rezultacie wysłanej do Warszawy de­
putacyi w znanym interesie kolei żelaznej. Na wniosek przewodniczą­
cego postanowiono, że komisya składająca się z dwóch członków ma­
gistratu i pp. Tschuschkiego, Annussa i Hebanowskiego, po upływie 
pewnego czasu udać się ma do naczelnego prezesa i rozmówić się z nim 
co do zbudowania kolei żelaznej z Kutna do Poznania. Inne przed­
mioty na porządku dziennym stojące odroczono do przyszłego posie­
dzenia. W końcu oznajmił przewodniczący, że radzca miejski p. Ro- 
senstiel wystąpił z magistratu. Po ukończeniu posiedzenia publicznego 
ukonstytuowało się zgromadzenie w posiedzenie tajne. Obecnymi byli 
reprezentanci miasta: Tschuschke (przewodniczący), B. H. Asch, Rob. 
Asch, Annuss. Borchert, Hantke, Louis Jaffe, Salomon Jaffe, Janowicz, 
Jeziorowski. Knorr, Lipschitz, Lówinsohn, Matecki, Maisch, Magnusze- 
wicz, C. Meier, Pilet, Schimmelpfennig i Walther. Magistrat reprezen­
towali: pierwszy burmistrz Naumann i radzcy miejscy Au, Chlebowski, 
Mamroth, Samter, Treskow i Wollenhaupt.

— Wkrótce, jak się zdaje, nadejdzie znaczna liczba wojska do 
Poznania, gdyż magistrat tutejszy zawiadamia właścicieli do inkwate- 
runków obowiązanych, że dostaną wyższy jak normalny inkwaterunek.

Z Cddanowsk ego, 28 stycznia. Od chwili, jak pierwsza głucha 
jeszcze wieść o krwawych zajściach w Królestwie Polskiem doleciała, 
objawiają władze administracyjne i wojskowe powiatu naszego ruch 
niezwykły. Dnia 25 b. m. przybył do Ostrowa nagle i niespodziewanie 
prezydent regencyjny, pan Toop, i tegoż jeszcze dnia udał się radzca 
ziemiański powiatu naszego do Kalisza w celu, którego nie trudno się 
domyśleć. Wiadomości, jakie stamtąd przywiózł, musiały być niepoko­
jące, bo już dnia 27 t. m. wyruszył oddział konsysiujących w Ostrowie 
ułanów do Mikstatu, miasteczka blisko granicy polskiej położonego, 
a do Ostrowa przybyła natomiast kompania piechoty z Krotoszyna. 
Druga kompania takiegoż wojska oczekiwana jest w Skalmierzycach, 
leżących tuż przy granicy polskiej. Młodzież, prawie wyłącznie ży­
dowska, która z obawy przed branką schroniła się z nadgranicznych 
miast Królestwa Polskiego do Ostrowa, opuściła go nagle i rozpierz­
chła się na wszystkie strony, na wieść, że władze tutejsze postanowiły 
wydać ją władzom rosyjskim.

Wedle najnowszego reskryptu ministeryalnego ma być przy gim­
nazjum w Ostrowie utworzona klasa przygotowawcza, septyma, w któ­
rej wykład wszystkich przedmiotów naukowych odoywać się będzie 
w języku niemieckim, tak iżby uczniowie posunięci z septymy do seksty 
znali już język ten dostatecznie i mogli korzystać z wykładu języka 
łacińskiego, mającego odtąd przez wszystkie klasy udzielanym być tylko 
w języku niemieckim. Rozporządzenie to. wywołane, jak się zdaje, 
uchwałą odbytej zeszłego jeszcze roku w Poznaniu narady kilku dyre­
ktorów gimnazyalnych, będzie się niezawodnie rozciągało do wszystkich 
tych gimnazyów W. Ks. Poznańskiego, w których językiem wykłado­
wym w niższych klasach był dotąd język polski, a więc i do gimna- 
zyum Maryi Magdaleny w Poznaniu i do gimnazynm Trzemeszeńskiego.

Redaktor odpowiedzialny Łndwlk Jagielski •» Poznaniu.

dzianie, wyższą niż normalną liczbą obłożone 
zostaną-

Poznań, duia 29 stycznia 1863. 
Magistrat.

Dnia 4 lutego r b. o godzinie 2 z południa 
odbędą się w Pleszewie, w hotelu Adamczew­
skiego :

a) Walne zebranie członków prywatnćj kasy 
oszczędności.

b) Zgromadzenie członków Towarzystwa ról- 
niczego z powiatu Pleszewskiego.

c) Zgromadzenie członków Towarzystwa po­
mocy naukowćj.

Biyrekcya. [310J



netta

[3121 Obwiesiczenie.
W sprawie tyczącćj się konkursu nad ma­

jątkiem braci Adam będą dnia 17 lutego r. b. 
przed południem o godzinie 11 na parterze pod 
No. 1 przed komisarzem konkursu 68 należące 
do masy konkursowćj aktywa w ogólnćj ilości 
536 tal. 9 sgr. 6 fen. publicznie najwięcćj da­
jącemu sprzedane.

Spis tych należytości przejrzeć można w 
VIII biurze.

Poznań, dnia 23 stycznia 1863.
Król, sąd powiatowy.

Wydział dla spraw cywilnych. 
Komisarz konkursu.

llappa Królestwa, 1 ark., 10 sgr.
 [3051

Walne Zebranie Towarzystwa Pomocy Nau- 
kowćj imienia Karóla Karcinkowskiego powiatu 
Śremskiego odbędzie się w Śremie w dniu 5 
lutego o godzinie 11 przed południem u Kadzi- 
dłowskiego. [313]

Wspólna wieczerza przemysłowców i 
rzemieślników na dzień 1 lutego nazna­
czona, odwołuje się; o czćm szanownych 
członków uprzejmie zawiadamia

Gniezno, dnia 27 stycznia 1863. 
Dyrekcja.

Aukcya sreber, slota, pre- 
cyosóte i teina,

Z polecenia tutejszego sądu powiatowego 
sprzedawać będę drogą publicznćj licytacyi za 
gotowkę najwięcćj dającemu w |ionle<lz.ia- 
łek, dnia 9 lutego r.b. przed połud. 
o godzinie 9tćj z rana w lokalu aukcyj­
nym, ulica ¿Magazynowa Wr. i, 
z pozostałości kapitalisty Gabryela Wolff Kall

srebrne naczynia, zegary, 
precyozy,

jako to: świeczniki ramieune i stołowe, koszyki 
do owocu, cukierniczki, tabakierki, łyżki pół­
miskowe i stołowe, łyżeczki do herbaty, jarzy­
ny i ponczu, hoże, widelce, maszyny do herba­
ty, rozmaite sprzęty stołowe, jeden brylant, 
złote zegarki cylindrowe, haczyki i tasiemki do 
zegarków, kolie, brosze, przybory zegarkowe, 
a potem

300 butelek wytrawnego węgrzyna 
w każdej cenie. (309)

Zobel,
sądowy komisarz aukcyjny.

Woźniki pod Gnieznem potrzebuje natych­
miast ogrodnika nieżonatego; o warunkach 
można się dowiedzieć przez, fr. listy. 12981

Świeże ostrzygi
poleca [321]

Leopold Goldenring.

OZORY
wołowe wędzone

poleca
I. Zakrzewicz,

ulica Wodna No. 1, naprz. szkoły Ludwiki.

PRZYBYLI DO POZNANIA

•ątkicn 
dni

21— 24'pł., na sty. i sty.-luty 22% żąd., na odstł 
wiosenną 23% pł., maj-czer. 23%. czer -lip. j 'rzedp 
tal. żąd. Ol^i rzepiowy: 100 funt bez Ijj “jJ 
w miejscu 15*/,—%,, na sty 15%—sty,. * 
15’/, pł., luty-marz. 15% żąd., kw.-maj 15'/,— 
niaj-czT. 15%, wrześ.-paźdz. 14'/,,—'/„ tal.’ , 
Olćj lniany: 100 funt bez be zki w miejscn « o 
tal. Okowita: 8000% Trał w miejscu bez be 
14%—%,, wyp. 20,000 kw, na sty. i sty-luty

8 tal,

zł., luty-marz. 14% żąd., kw.-maj 14’/,—i ■/» 
czer. 15%,—’/,,, czer.-lip. 15%—%,, lip.-sier. li 
—%, sier.-wrzeż. 15%—% tal. pł. _____

Na targu:
Wrocław, 29 stycznia.

Pszenica biała 
,, żółta

Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

piękna
sgr.

79—82
76—78
53-54
42-43
26—27
50—53

śred.
Ti
75
52
40
25
48

poSlef. . 
sgr.Wr'*

70-7
69_7|'------
50-51 i 
37—3! je po 

upełi22—i

Towarzystwo Przemysłowe
w Poznaniu.

W niedzielę, dnia 1 lutego o godzinie 6 wie­
czorem mówić będzie w lokalu naszym

Pan Dr. Rzepecki
„©siedzibach dawnych Sławian“. Członków 
Towarzystwa zawiadamia o tćm

Dyrekcya. [3221

W Środzie na plantacyach jest dom mie­
szkalny i bawialny z stajniami, kręgielnią i 
obszernym ogrodem warzywnym i owocowym 
z wolnćj ręki każdego czasu do sprzedania. 
Bliższe szczegóły i warunki udzieli ustnie lub 
piśmiennio na frankowane listy właściciel 
(291) Wincenty Gryszczyński.

Plenipotencyą, którą wydałem w powiecie 
Zasławskim w gubernii Wołyńskićj w dniu 8 
października 1859 p. Augustynowi Rybackiemu 
do sprawowania interesów w Wielki ćm Księ­
stwie Poznańskićm o sukcesyi po ś. p. Albercie 
Opalińskim odwołuję, i sam sobie pozostawiam 
prawo i windykacye takowćj.

[314].Antoni Opaliński.

£315i Sprzedaż drzewa
W środę, dnia 4 lutego sprzedawać się

będzie drogą publicznćj licytacyi najwięcćj da­
jącemu w rewirze Wydory, leśnictwa Głupoń, 
około sto sztuk pni sosnowych, liściowych i pi­
larskich, a nadto około 60 dębczaków na drze­
wo porządkowe. Dom. Głupoń.

LOTERYA.
Odnowienie losów do drugićj klasy 127 lo- 

teryi musi pod utratą prawa do wygranćj naj- 
późnićj do godz. 6 wieczorem dnia 6 lutego r. b. 
nastąpić.

Poznań, dnia 30 stycznia 1863.
Nadkolektor loteryi

[311] Fr. BieScfeld.
W księgarni ffl. Jagielskiego w Poznaniu,

przy ulicy Wrocławskićj No. 30 są do nabycia:
Mappa Królestw a dolskiego 

wraz Galicją,, Poznaniem i historycznym 
podziałem, 2 ark., 20 sgr.

Aukcya bydła rasowego.
W dniu 18 maja r. b o godzinie 11 przed 

południem sprzedawać będę drogą publicznćj 
licytacyi około 18 sztuk bydła Shorthorn, (co 
do stadniny zobacz: Annalen der La dwirth- 
schaft No. 50, 1862), około 20 baranów Sout- 
hown i około 20 wieprzów i macior. Szczegó­
łowe wykazy udzielają się od dnia 1 maja r. b. 
w Bogdanowie pod Obornikami w Wielkićiu 
Księstwie Poznańskićm i na dworcukolei że- 
laznćj w Szamotułach przy zapowiedzianćj oka­
zy i wozowćj.

[318] W. Jtt. Witt.

Dnia 30 stycznia.
BAZAR. Wł dóbr hr. Skarbek z Białcza. Browns- 

ford z Źurdomia, Grabski z Zakrzewa, Stablewski 
z Zalesia, hr. Plater z Prochów, Domański, Ra­
dzimiński, Niedźwiecki z Król. Polskiego, kapita­
liści Wierzbiński z Król. Polskiego, Ghodacka z sy­
nem z Koźmina.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Wierzbicki z Kiełba- 
sina, Walsleben z Dąbrówki kościelnej, Lichwald 
z Bednar, rządzcy Seredyński z Myszek, Wendorff 
z Pruśca, urzędnik Burghaidt z Węglewa, inspek­
tor Burghardt z Polskiej wsi.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Karśnicki z Czachór, 
Gorzeński z Śmiełowa, Gorzeński z Lgowa, Radoń- 
ski z Rzegocina, Sierszyński z Zieleńca, porucznicy 
Heydenreich z Głogowa, Lehmann z Freistadtu, 
kupcy Pfeiffer z Furth, Wenzel z Halberstadtu.

HOTEL RZYMSKI BUSCHA. Kupcy Schulz i Jap- 
penheim z Berlina, Beyer z Torunia, Hundius 
z Wrocławia, cand. jur. Dydyński, wł. dóbr Buko­
wiecki, urzędnik Jacoby i pan Chorus z córką 
z Wrocławia.

MYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Kupcy Trautz, 
Landsberg, Gutkiud, Davidsohn, Schlichting, Hu- 
bleński i Joelsohn z Berlina, Jansen z Reidorf, 
Wallis z Hamburga, Wandenberg z Paryża, Mar­
tini z Grodziska, Rolffs z Siegenfeldu, Hirschfeld 
z Lipska. Graumann z Wrocławia, wł. dóbr Seide- 
mann z Sendziwojewa, właściciel hut Haase z Wro­
cławia, pan Scharwenka z Berlina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Miel- 
żyński z Smorgowa, Karśnicki z Lnbczyna, Boja- 
nowski z Krzekołowic, Stablewski z Dłoni, Grabski 
z Brzostkowa, bracia Gorzeńscy z Śmiełowa, Łasz- 
czyński z Grabowa, Wollschlager z córką z Iwna. 
Radzimińska z Zdziechowic, właściciel Neymann 
z Wrześni, kupiec Rothe z Magdeburga.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Ra- 
doński i Arendt z Krescy, Waligórski z Rostworo- 
wa, urzędnik Burghardt z Górtatowa, budowniczy 
Lange z żoną ze Śremu.

HOTEL BERLIŃSKI. Kupcy Szortau z Bydgoszczy, 
Hirschfeld z Neusaiz, Zimmermann z Warszawy, 
Brezlich z Lipska, Friedmann z Rawicza, rektor 
Lust z Stęszewa, geometra Ewaer z Pleszewa, 
rolnicy Kaestner z Friedenau, Haacke z Goślin, 
radzca sprawiedliwości Zaremba z Lublińca.

Rzep: 270—258—234 sgr. za 150 funt, biłttto. "a8( 
Na giełdzie: Żyto: 2000 funt,, wyp. feieją 

cent., na sty. i sty.-luty 42 pł„ luty-marz. i |jja ,
rz.-kw. 42%, kw.-maj 43, maj-czer. 43%, cmarz.

lip. 44 tal. pł. Owies: ńa sty. 20% żąd., LC 
maj 21 tal. pp Olój rzepiowy: wyp. 100 c rawJ 
w miejscu 15%, na sty. 15% żąd, sty.-luty 15 iarn( 
’/- pł., luty-marz. i marz.-kw. lo% żąd., kw. [jżćj 

.—’Z. nł„ mai-ezer. 15'/. tal. lad. fikus ■ .
',« •

13%,—.
Wyp. 9000 U.I., TT ,,, UU ,
13*/,, luty-marz 13%,, marz.-kw. 13’/, pł., kw. lC 
14, maj-czer. 14’/, żąd., czer lip. 14 Vi» lip.-sier. małe 
wrześ.-paźdz. 15’/, tal. pł. znik<

Szczecin, 29 stycznia. .,n,
Na giełdzie: Pszenica: 85 fant żółta wi'L% 

scu 67%-68’„ 83—85 funt żółta na odstawę ()se’s 
senna 70'/,—’/„ maj-czer. 71’/„ czer.-lip. 727, ylko 
pł. Zyto: 2000 funt, w miejscu 45—’/„ na st nig 
pł., sty.-luty 46 żąd., na wiosenną odstawę 46aw„< 
maj-czer. 46 żąd., czer.-lip. 46’/, tal. pł. Jęczmi" , . 
w miejscu 70 funt, pom i marchijski 34 pł., szl 'S^CI 
38 tal. żąd., na odstawę wiosenną 38%, pom« )Wa( 
35 tal. żąd. Owies: 50 funt, w miejscu 23'/, 
47—50 funt, na marz. kw. 24 żąd., na odstawę .... 
senną 24, maj-czer. 24% tal. pł. Groch: w I: 
scu 437,-45 tal. pł. Olej rzepiowy: w mii^K 
15'%, pł., kw.-maj 15%„ wrześ-paźdz. 15'/, irzed

ii., maj-czer. 15’/, tal. żąd. 'Oków 
w., w miejscu 13“ na sty. i sty., -

żąd. Olćj lniany: w miejscu 16 żąd., kw.-maj 
tal. pł. Okowita: w miejscu bez beczki 14'/,Ldl. pi. W micJSLli AM

sty.-luty 14%, na wiosenną odstawę 14%, mąj-i;' , 
14’ , pł., czer.-lip. 15%, żąd., lip.-sier. 15% tal hotli 

Bydgoszcz, 29 stycznia. liktu
Pszenica: 81 funt 25 łót — 83 fet. 24 łótwCe 

—66 tal. Żyto- 78 fant. 17 łót. —81 fant 25 
28—40 taL Jęczmień: wielki 30—32, drobny ru 
30 tal. Owies: 27 sgr. za szfl. Groch: do got/ter • 
nia 36—38, na paszę 34—36 tal. Rzep: 90-)bwij 
tal. Rzepak: 90—96 tal. Okowita: 8000% lipni 
14*', tal. pł.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknśj szl
„ średniej „ 
„ ordynar. „ 

Zyta ciężkiego „ 
„ lżejszego „ 

Jęczmienia dużego,,

dnia mme 
stycznia lSIjząci 
od d*,kiy 

iZOi

fi
■S3

Antoniego Schmidta i2*
*T3 ¿2 N

Ss-a

Wfw<7*>mu^eł ba i«fś !«.»«* e. 
Stowarzyszenie kupieckie < ‘/jznardu

w Poznaniu
Skład płócien, stołowizny i towarów białych, Fabryka 

bielizny,
poleca się do zdarzających się wypraw, i stawia przy dostarczaniu dobrych to­

rów ceny jak najtańsze. (21)

-o&

Sg.s
Sa­ga fr p i g.

Dnia 30 stycznia.
Żyto: wyp. 75 węcpli, na sty., sty.-luty luty- 

marz. i marz.kw. 40%, na wiosenną odstawę 40%, 
kw.-maj 40% tal. pł. Okowita: bez obrotu, wyp. 
15,000 kw., na sty. 13”/,,, luty 13%,—%, marz. 13%, 
kw. 13"/„, maj 14%, czer. 14%, tal. pł.

Berlin, 29 stycznia.
Pszenica: w miejscu 25 szefa 63—73 tal. plac, 

wedle jakości Zyto: w miejscu 2000 fantów 47— 
—’«, wyP- 1000 cent., na sty. 46’/,—*/,, sty.-luty 
46'/,—%, na wiosenna odstawę 46—45’/,, maj-czer. 
46, czer.-lip. 46'/, tal pł. Jęczmień: 25 szfl., 
wielki 33—40 tal. pł. Owies: 1200 funt, w miejscu

Owsa .
Grochu do gotow.

„ na paszę „
Rzepiu zimowego „ 
Rzepiku zimowego „
Rzepiu latowego „ 
Rzepiku latowego „
Tatarki . . . „
Perek . ... „
Masła, garn 
Koniczyny czerw „ 
Koniczyny białój „
Siana, cent.
Słomy, ,
Oleju,
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 29 stycznia 

dnia 30 —

KURS GIEŁDY W BERLINIE.
dnia 29 stycznia.

Papiery pruskie.

I dano.
pła- ¡1
oono. '

*a-
I dano.' o

pła-
eon«.

otyci, dobrow...........
-wąd.1859............
— 50,52 konw.
_ 54,55,67,59
— 1856........
— prem. 1855............
hligi długu skarb....
— Marchii.........
listy zast March...
— Prus Wsch....

1°!% 
106’•, 
99

101%

— Pomor..

— W. Ks. Pozn...
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie............
— gwar. B.............
— Prus Zach....... .

— rent March.....
— Pomor.........U...
— W. Ks. Pozn...
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie..........
— Saskie...................
— Szląskie................
¡Papiery zagraniczne.

Austr. metali..............
— pożycz, naród...
_ Obligi 250 fl......
RoBy. 5 poży. Stiegl,
_ 6 —

Rosy. poży. angiel...^.

3%
37.
3%
3%

4-
4

37.
4

IZ’
37;
3%
4
4
4
4
4
4
4
4

100
997.

iOlVsn
129%
89%
90%

101%
87’/,
997,
91%

100’/,
104
98%
97%
95%

87%
99%

99
99’/,
99%

100
100

80% i
65%!
71%

98
96

927.

Polsk. obligi skarb.....
— Cert. A. 300 zł. 
_ _ B. 200 zł. 
— Lis. z. n w R.S. 
— Ob. cztk. 500 zł.

Plenlądse.
Frydrychsdory.........
Lnjdory....................
Złota, fant cel.......
Sróbra dito......
Saskie bil. kas........
Niem. banku...........

— płat w Lipsku
Austr. bank.............
Polskie biL bank.... 
Diak. bank, od weksli

Akcye kelel ielunyck.
Berlin- Anhalt............
Berlin-Hamb...............
BerL-Poczd.-Magd.....
Beri. Bzczeciń............
WrocŁ-Freib..............

— najnow.............
Brzeg-Niskie..............
Koilo-Bogumin...........

— pierwot............

Dolno-SzL-Marcb. .... 
Dolno-Szl. koL pob..

— pierwot...........
Półn. Fryd.-Wilh. ... 
Górno-Szl. A. i C....

— Litt. B............
Opol-Tamowic ........
Starogr.-Pozn............

Akcye bank. I kredyt. 
Beri. Stow, kas.........

84% i 
95 |

24 !
90'/, 
93 I

118%
110 
461%, 

30 i 
99%,

99’/,'
87%:
90'/,'

4%

Beri. Tow. band........

Dysk. Udział kom... 
Gota. bank, pryw .-.
Hanow. dito.............
Królew. dito.............
Lipsk. Stów. kred... 
Magd, bank pryw.... 
Pomor. bank, rycer.. 
Pozn. bank pro w— 
Prask, udz. bank.....

4
4
4
4
4
4

4

4
4
5
4

8’/
4Z’

3%

95
98%

144%'
123
187%
136
1357,

S2%
617.:

99
72%'

667,
1597,
1397,

61
108

116’/,

Akcye przemysłowe. 
Beri. fab. kol. żel.... 
Minerwy Szląskićj...
Concordia.................
Magd, assek. ogn....

Obligacje i prawem 
pierwszeństwa. 

BerL-Anhalt.............

BerL-Hamb,............
— H. Ern.........

Berl.-Pocz.-Mag. A.
— Litt. C.........
— Litt D...........

BerL -Szczecin........
— H. Em.........

Koilo-Bogumin—...
— IU. Em.......

Dolno-SzL-March. .
— konwen..........
— — IH ser..
— — IV. ser..

P61n.-Fryd.-Wilh.... 
Görn.-Szl. Litt. A..
— Lit B.

pła-
I % d*no. oono.

4 — 101
4 — 1067,
4 — 97’/,
4 — 92’/,
4 1007«
4 100
4 — 84 I

. 4 — 93%|

. 4 987,

. 4 987, —
• 4’/, 125
. 4 100%

. 5 977,

. 5 — 36

. 4 

. 4 — —

. 4 100’/,
• 47, — 101’/.

— /99’/,
■ 99
. i 987, —
liii 977, —

97
. 4 927,
• 47, 977, —

4 99 —
. 4 99 _ j
. 4 98 _
• 4% 
■%■

101%

997,
~ 1

37, — 87’/,

%

4
47

•a-
d&no. eono.

97’/,
84%

101

— Lit. D...........
— LiL E...........

•— Lit. F...........
Starogr.-Pozn........
— II. Em.........

KURS GIEŁDY Wr
dnia 29 stycznia. 

Papiery 1 pieniądze.
Dukaty.......................
Frydrychsdory..........
Lujdory.....................
Polskie bib bank.....
Au8t banknoty........
Nowa Waluta Austr. 
Wrocław, obh miejskie 
Poznań, list, zastaw...

—- nowe.................
— nowe..................
— Listy Rent........

Szląskie list. Zast......
— nowe Lit A......
— nowe..................
— Lit B................
— Lit C.............
— Listy Rent.......
— Oblig. prow.......

— now. Emis...
— Oblig. skarb, 
obi. cząstk. k 500 zł. 

Austr. pożycz, naród..
Minerwy akcye. 
Szląski bank......

— tow. iaBek. ogn.
Akcye Szląsk. kelel żel. 
Freibnrg.............

— now. Emis.
— obl.zpraw. pierw.

4
4

37,
4
4

37,
4
4
4
4
4

47}

4
4
4
5
4
4
4

4
4
4

OCŁAWIU.

87’/,

997,

98’,,
95’,.

101%
101%
1027,
101%
100%

71%
37

135’/,

98’/,

Nikł* 7 in i csrfankami l«d«rtk# Mrrstwh* »■ P -«.»aia.

957«

109'/,
90

=

89’/,

W POZNANIU*^

Oli

Głog.-Żegan.
Brzeg.-Ni8kie. 
Doln.-SzL-March,
— z pr. pierw

Górno Szl. Lit A. i C.
— Lit. B.................
— obL z pr. pierw.
— ...............Lit D.
— ...............Lit. E.

OpoL Tarnów.............
Koźlo-Bogumin............

— obi. z pr. pierw.
KURS STÓW. KUP.

dnia 30 stycznia.
Pozn. List Zastaw.

— nowe..............
— nowe...............

Pozn. List Rent...

— obL prow..........
— obligacye now...
— obL meL Obry..
— obligi pow..........

Prask. obL skrb..

— dóbr. poty..
— poż. skarb..

— poż. z premią... 
SzL List. Zast....
Zach. Prask.......
Polskie................

Polskie banknoty..

4 _
37, 99
4 977«
4 997«— 987.
5
5 1027.
5 1027,

47, 987,
—

37, —

4 —

■![:

5 —

3’/, —

37, —

37, —

4 —

—

— —

—

- —

ft

-iów
Hiad

-.w
'¡na

Jke:
-ŚWi

iw
aJ
af

--to?

jao
9<taa
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